
Dick Powell, sympąty,czny aktor i ,piosenik:airzt znany z. fil­
mów „Wonder Bar' i „Siwiat jest zakocha111.y'' ,ukaże 1Się wkir<lt 
ce w 110wy1ch.~ kreacjach: „P1romcnadb mil ości'' i „N J1cne mo. 

iyle". 
· fot. Warner BrOIS· Pir1st Na,tional. 

Wallace Bee,ry w filmie „Legfon nie11113tras::rn 
nych' święci nowy wielki triumf aktJGs'ki, 

f ót. 1Metrn. 

Zna;k0i:11it3 aiktor,ka, I:rerm iDLum, lbolw.t'ci!·k<1 
f !mu ,,Bo1c.:ma rn1ica' u1kia1żc się iw filmie reż. 
Johna Sta1hla .pt. „Za chwilę szczęścia". 

fot. UniYc~snJ 

Paweil Hl)rbiger §H·ko u:Jinner w filmie pt. 
„Wofoa w Królestwie W:alca". 

fot. Wa1rs1z,mv1ska :Kin. Sp, Aikc: 
· Nicsa1mowita sicena z1groży :z monumenta1lnego a11«cy1dzieła pt; 

t.Pielklo" Fot. fox. 

Odbito :w dru~aml ,,l(urJera Lódzkiego•·, 
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>odajemy mapę ,c1zi<~~aiń \V.odennych w Abi1synji. Stirzałki ozna1aza,ią lkieruruki natarcia .wojs1k wloskich. Od lewej do 1pra;wej i od dJłu 
do góry: 1s'kza.1'a l-1a - kierunek na jeiz:ioiro Tsarna, strzała 2-a na Srumiarn (na wchód od iietziorra T~na,) strzała 3 i 4.::ta -organiza 
sJa ibazy w okręgu w Ttgtre, strzały 5 6-a - iruch oslkr;zydlający Aduę, st11zata 7-a - Dakil, str!Zała 8-a na, Dżidriigiu, strzala: 9-. 

na Ji.arrar, str.zały 10 1 11 ""ai - lkie1mnelk na, A1dk:lis Abebę po upirzednietm zaJ.ię;ciu mraz ze źródłami wody. 



Wybuch wojny w Abisfnii. 
~1 pa1rys.ki11n ·dziennil'\Ju , Le Jom' rów 

nocześnie z wielkieml depcsz~~mi ozmdimiają 
cemi :rozp.11.::zQ:ie wojny x Albi~synją, ukazał 
5Lę PT'Zeslauy teiegr,~fioznie, .pierwszy repor 
iJ1i ,głośnego dzienni:krLrla KnickerlbO:ker:i, 
który natychmiast, gdy Atb!isy1nja stała si~ 
centmrnm 7·ainteresowań całego świata, wy;ru 
~:,zyl ido •kraju Ne·gusa. 

- Wiecwrem - piisze .Knickerrbo!ker w 
dni1ll 3 p:i.źtlzierni·ka -mamy \\%zys1cy star 
gone nerwy. Nic można ,;iuż dlu:żej wytrz:\' 
rn:·ć 1ciąµ;łego gł,ucl~ego, ln2c;czącego Jd~ło 

H! hc;hnów. Z .g{ir otttczając.vd1 Addis A:he­
h! s()ychać wciąż tt11rkot i 1ryk, talk jaikby ty 
~1:;1pe gory·li rnblegfo ,mi<!sto i biło się pi(} 
§,d.uni po piers!ad1. Brze<le mną, na jednym 
,ze s·z1czytów olbrzymi stos .płon:.wy Jświct 

la miasto dziwaczuemi refleksami krwa­
wego światlfa. 

J e.;;t to przełomowy dzień, kiedy na wi:t 
<lcHność o at<''ku Wloch na 1g:ran]1ce Albisy11j•, 
Neg;us o~łosił m .ibilizację. O 1godzinie 11-ei 
n·no, otr:tczonv 'ksi;:iżętami, Ras:a11ni i .dostoj 
r.;1k21mi. obecnymi Jeszcze w Addis Aibebie, 
lir.lic Sel::i1i;;ic>, .powsta1wszy z 1cze,nvono-1złG 

tego tr.1nu, na 'którwn zasfndr~ł niegdyś po 
girc11n1c1:ł. \Vłr1chów - !\Vielki Meneli:)( - rnz 
pciaząl! cz,yt:mie cesarskiego orędzia. Or~ 
d17ie ol.".ł:>sza Ś\Vięta wo~nę 'W n.bronic okzyz 
tl'' i ireT;~:i przed harib1rzvńc:i.mi. ·nsilULiiącv 

ir: 7/'.rnienić Ahis-:-..·nję w 'kira,j niewołni'kÓ'.v·, 

krzvwrly i zhrodni. Każdy - możr:zvźni : 
k.1hietv i nawet dziec.i, oibowią1z1an~' jest 
J-„r1nić Ahi!w111i i ce1srnrz:i. \ve 1ws,zelki dostęp 
tn.' mn spnsi11b. Korl11u 1z10.1ś IB6g; dat szczęście 
h·ć męż1c'7:yzna_, n0iszącym brnń i !<to liczy 
01d 18 do 60 lat, winien stanąć 1w s.zeregach 
nnmii sWe;i prowinciL 

Komitet Bis/lmpi Kohnij letnich. IOin~pa: mladz,ie1żY iz ks. kanJnikiem No1wiclkiim i kieirow 
ni!kami kolonji pr'zed Domem Wiy:poczynkowyim w iBr1ze·zinach pJd Sier1aid.zeim. 

Natychmiiaist po ogłoszeniu imrlbiHzadi 
mi1asto ?.:aczęto pnstos,zeć. Kto fos!21dz.e z w) 
jownilków poznstawnt 1\V Addis iA.ibeha, te 
r1:-1z 1czetn;Hędze! 1podc:iż:1 t ido 1m0Jc

0

ierzystei 

wsi, ,ażeby wr,ae; z żoną rp1riz.ylączyć się <lo 
formownny,ch oddziailów. Kobiety '.będą iść 

za wojskiem, zbierać dk1 niJch żywnorść, go 
tować, a w ra•zie potr1zeiby Q!p1atrY'\V1ać r:an 
nyah- Ludzie pop1rosi1u tłilllmnie o\d,pływ1ah 
przez hrn:my stolicy. żollnierzoim towiarzy 
&?ą ucieiki1nierzy -- ,kto mo:że irntufo 1siię ucie 
c:~iką ~Jirze.d oczcikiw.tU1em b01rnlbairdo1waniem 
Adld,is Abeby przez włoslkie olbrz1J1my !bom 
hc'l\ve. 

W1s1z:yJstkie hotele w centrum miasta zo 
stallly j1uż iz.2imknięte. Na fodneim 1z przed 
mieść buduje sio hotel po!ą1czony ze s1chro 
nem 1przeciwlotn;cz~~m, g,dzie 1.ma!]ą z1a1miesz. 
ka·ć id:zienniibrze. 

Po nlicach nikt nie chodzi be'z br.Cini Abi 
.syńczy1cy nie roz:sta1.ia się z fu1zti1aimi 1 noża 
mi. Narwet 1przed weHiciem do kościoła z 
·triud,em daje się ich nafkłonić do old 1to~enia 
broni. 

W 'kościele Entoto Man·i21m odlbywiaią siq 

W tygodnht ubiegłym hawi\tla w Krail\:0Wiewy1ciec1zilrn 1Pra1co•wników 1111ie~skicih Łcdzi z 
prizedstawicielem Zarzą.dJU m~asta inż. Oła~kiern na C!zele, slkla1cLając ho{d 1cien11bim Zma1r 

lego WJdza. Na zdjQciu wy.cieczka z p. v~rezy;dentenn Olazikiem dy1r. Kalinows:kiim dy-r 
inii. WojewMzkim, sekrei:!alr'zem J.a:wo[~s!kim i naiczelnikmmi: 'wydiziiailów na c·z;Ie. · 
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K1seni:a, Nikono1roff, mi1str1z., siztuki 1choreo-
1gr.aiiicznej prnwadzi kurny girnna1stY1ki, pila 
stylki i tańcla airtysty.cznego w Łod1zi pr.zy 
ut gen. Pierackiego (Ewan1geliic'ka 2) tel. 

2!017-72 Sz,kola p, Weisoł:kówny. 

Gospodarz Łodzi dzisiejszej, · p. pirezyident 
inż. Gfa1zeik na Sowińcu z wycieic:zlką praco:w 

nilków iniejs\kich, 

pr·zedd:zień ogfos,zenia mobiliz'<..dl pr:zy1byi 
na na,bo1żeństwo cesarz ze swym dworem i 

I~rusami. ·r1um modlił sio w świąt.mi naJ-
1kcł.o - ina plaicach, na okoli1czny1ch gó[ad1 
gid1zie 1w stońciu m,J;Z'a.j~k<ę kolorów tw01rzy 
fy różnoraikie mundury. 

Na1paid w1roch został - ,j1a1k idonrnsi Knic 
c'ke1rbdker naijpierw dostrzeżony przez fran 
CiL1skid1 lotników wojskoW,y1ch. Na ,granicy 
Somo..li francus1kiego :z.aimvażono, że Wł:Jsi 
biU1dują sześć dróg prnwaic1zących na terY 
turjum abisyńskie. Wla1ctz,e w Dlżiibauti pJsta 
nowiły więc wzmocnić postem11nlki pcgrani·cz 
r:c i wysłać stałe patrole lrntn~,c.ze. Jedien z 
ni1ch zoba:c.zył 1Pie.r1WIS'Zi8J lkor:iumnę 1Wl"t11ską, 
'vs,pin,,1,:iącą się 1mo:zolnie na góirę MorJ1ss:a Ali. 

Jest to gran1cizny punlkt wło1stkiej Erytrei, 
Somaili fram:us·J.;1ej i Abliwnji, AtJalk, rozpo 
C'Zęty tutaj, b~d.zie diąiiył ido dotaJrda do ii 
1di: ikolejowe,j Addis Abebni - Dżilb01u1ti i od 
c:ę,da w ten sposób AMsynH od .świa,1Ja. Mo 
gtoby to 1być uccyd1U1;ąice dlCJJ losów wojny. 
Potęż.n!ai ,oifenZY\V.a ja1ka 71aiC'Zęła się równo 
l'L:eśnie nai północy, pod Aduą, jest eifcktow 
rne,s:za, ale 1w jst.:icie ma z1K.1cznie mniej 
s1ze znaiczenie. Szczyt Mous1sa Ali wzno:-;i 
się na wysokoś1ci 2238 meurr6w i ima rsw::i ·sJ,i. 
;wę w !histo,rji niewoln.ictwlai. Gór:ai polkryta. 
jest ;korytn;nzami i j:a6rtdniami, w których 
11:lkiryiwruno da1wrn eti niewcllnilków. 1Dziś 'lc.-yjt\ 
się w iiiej aibi1syń~.cy wo;1ownicy. 

Abis.:,:ńiczycy m:ifo, w ~wej Niktyce naśla 
dc•wać ist:irą zas:::,d.ę z:u:taw'l\!nia pułapki. 
NajJJierw wc..i4gn1:1ć pr'zeci'wni1ka', iiotem zam 
Lr~ąp nm 0chvrót. N e1gu:s nie 1p1rzywiąz,u_ie 
wielkiej wa1gi ido 1pic1r\vsz·ego 01Por1n naco 
miast gidy Wtorsi pos1uną się \vigłąib 1kra1ju, pa.r 
tYiiianci 1aib1syńscy boidn napnidaić na trains 
porty wo1dy, żywności i nis1zczyć WY1budo-
1wane cli!T.1gi. 

Po o~liJs:zeniu mo!biliza1cH. Kniciirnr:boker 
0dwiedlził posdstwo włoslkie. W pięknym 
ogrodzie widać dymy - to 1Pltoną dolkirnmen 
ty ,dyplcirnaty'czne, arclii\va i to \Vls1z11stiko, 

c·zeg0 nie ·zidola.~o w c'z:s.1s wysll1ać na d:vvo-

01:zec. 

Szczerv miłośnik pię1kna krajobria:z:u tntrzai1skiego i entuzjasta gó:r na1szych art. malarz 
I<!arnl Ende przeniósł na płótno czair„Mi::1rs.kiego Oka'' z widokiem na gi'iry ·z saimot.ną 

limibą. 

Naokoło p,cisehstwa,, strzeźoncgo przez 
~ilne oddizi0Jy gwairdji cesams\kiej, gromad1zi 
5"ię tłum. Zdale:kai usiłittfo,, karceni p:r.r.ez giW2.r 
dzistów, grozić na.żarni. Nienawiść -do cu 
d,zoziem!ców rośnie ••• W C'_Z'asie wielkiej re 
\\<·O, odbytej, niedawno w dzieii święta Mas 
k,aht zakończonej 1p1rzy dcis7:CZlll, jedlen z 
woj~wniików. okrytych lwią skórą - oznu 

ką walec2mośc1, z nożem w ręku 1rziucil s!ę 
nu trybuny dyploma1di. Schwiytata go struż 
Ale gdy 1st:raży nie będtzie„. \:Y"1aiilka\ Wfoch i 
A'bisynji r1ie będ•zie zw:,.·udą woiną. B.ędzie 
wzajemnym mordem,· tępieniem tybiu!ców 

przez najeźdźców i zabifonieim katŻdego n~l 
jcź,dź1cy, który wpadnie w ręce 11apaisi0wa 
r:yt.:h. (1z.) 

;:itrizeftczynie z Jdd:dailiu 1w Łowicz.u udzieła5ą pomo.ay „1zaga·żo 
w:aneu" ·obywatel ce. · 

Na<l brzegiem stawiu. Saun na sa!I11 z Jla!będziean. 

s -



Tempo! Tempa r 
Pora obiaduwa w Nowy1m Jorku rniia­

Laiksamo w oży•wioneim g01rącz1kowem tem­
pie }a:k i cały pr.;.tcowitY, dzień. Z~dedwie 

rJ1z1poczyna su; 2-godzina 1p1rzerwa, przezna 
czonar na s.poży1cie positk1u, z wsz,ełil\iego 

rcdz.aju biur, Slkiepów, urzęidów, wysypUJ<i 
się tłumy iuuzi, ktore biegną s1pożyć obiad. 
\vstąpmy do Jean~J z nactpo.puL„1rnieJ5zy1ch 
,re;;:;tuuiracyj nowoiorhcłt i ·zo:ba,czmy, j1.1k 
011żywia..;4 się Ameirykiilnie. \\;S'.Z~~stlkie stoli 
ld są ziUJQte. Szy1bko i !ZWilnnie poruswJą 

s1.ę na s,;;i!ach kełnertki, pmzewialinie uszimin 
kowane, 1uczesane a la Uretai Uarbo, NI.arie 
ua Dietricih lub Sylvia Siidney. \Vsizystkie 
":>a, 't'adne, mł'ode i zuabne. Te dJziewczęta 
i kobiety, !które sied1z.ą 1Przy r:;~lUkach­
urizęJnic.zJd, lwb ekspedjenbki, sta•fe ,bywal­
C'Zynie restauracji, 1są również ład\ne i w 
podobny sposóib w;hwrnlkteryr.ww,ane. Jedzq 
pośpiesznie i łakomie i r J1Z!m<4wiają, Gzy 
chcecie Wi6dzieć o 1c:zem roZ1In"1.lwi'a1ją '? Oczy 
wiście, o miłości i o s1woim ostatnim flircie 

iMęcŻczyźni jedzą ró•wnież w g.zybkiem 
tempie, jak i dziewczęta,. 

- J edizenie jest mało inte:resująrc.ą sp1ra 
wą - powiedział kiel<liy,ś jeden 1z no:wojor­
czy'ków, ziapytany .1 .PrZY1CZ·Yine tego dziw 
neg J pośpiechu pnzy jeidzen~u. I dlaitego iu 
cLzie w Ameryce .poświęcają !S'P·rawie fodzc 
nia maŁo .cza·su- Poprostu aest to t<ilk, j1ak­
g1dyiby auto nabierało zalJ)als !benzyny potrze 
bnej ido odbycia dlals•zej pod1róży. PJsilek, 
to właśnie benzyna, ,która 1daije P01Siłek czło 
wiekoiwi-masz;ynie. żując pośpies1znie potra 
wy, męż,cizyzm rnzima:wi1~]ą równie.i O 
czem? Mó·wią o ostatnich 21<11wocllaich sporto 
wycih i o wypaidka1ch kin~minalnych. 

Nie wszyscy jednak Ameryikanie jada 
ją tak pośpiesznie. Wśród niezil.iczony:..lt 
tyisięcy tl1umów, s:zan~ch, pir1aaudących 

rzesz są i tacy szczęśliwcy i wy!lm11ńcy lo 
su, iktórzy maja doAć 16zasu na to, aby uda~ 
się na obiad do jaikieiś stylowej 1restaura 
CJ,i np. w Radio-City. Jest tam wytworna 
restauracja, umeblow;ana. oał1kow1cie w stY 
lu l,Utdwiika XIV, fJ(i'Zie tnlol:żna <li01stać ró·żme 
histolfY\ozne pot1m.wy, fak np, filet a la Mal 
bo·rnugh. Pozatem przygrywa dysfkretna 

W .gma:chu Sądu Okręgowego w Łodzi odLył .slę uroczysty akt odzttaC'ze11ra .zlotemi 
i srebrnemi odznakami L.O.P.P. i111s11. P,P. dit. 'I'orwińSkiego; ,prez~31a Sądiu Oikiręgowe 
go w Piotrkow!e p. Augiewk1z1a

1 
ittz. btmina WicĘ\sta,rolH:V bri~zitiskiego P'• ~u1ki. 

i piękma 1muzy1ka
1 

a pokofo toną w kwiata.~h. 
Oozywi ście, jest to restaiUJrncja. burdzo cLro 
g'a i najskromniejszy obi<atd lmsz.ttl\]e tutaj 
20 dolar,ów, przeciętna zaś cena. olbiadu z[o 
żcne;g.1 z paru dJań, wynosi 4!0 do1rurów· 
Oczywiście~ że 1simc.lkosze, którzy tu p1rzy 
chodzą na pastłek, nie spics:zą 1się i spoży 

\\tadą przy.smaki w tempie iJ)lowo~nem, iście 

curopef]skiem. 
W zmechani.zowanei Aimeiryce, 1w1szelkie 

go rrodz.aj,u automi:!tY. W'Yld:aijące potrnwy, 
Zi2Lmufa również nieipJiślednie 1111ie'.sce. Is t 
nieje caty szereg barów -automa:tów, w 
lktóryah rmożna dostać obia:d ;po b'a1rdizo nis 
kie,j cenie. Po talkim obiedzie w ba1r.ze - aiuto 
m;.:,cie można wpaść ta\kJże do Tea Room, 
również autJmatu, gdzie za miniimalną ce 
ne otrzyma sie filiżamikę wonnej heJJbaty lnb 
kaiwY. 

Cie\ka.we jest również :zajrzeć, }alk wy 
&:ląidlaJą k1uchnie w prywatny1oh mieszfka 
ni ach mieszkańców Nowego J orikiu. Otóż 
ośtatnio. w nowych hudynllraoh, ,pT1zewat11ie 
prze.znaicz-0nyc.h dla kitku rod:zin, urządzotJe 

P. I. Kramatz, dy,rektoir Polskie1rw T01warzy 
stwa łiandln Skórami w Łodzi - ·pieirws.zej 
łódzkiej s,półrdzielt1i r.ze1111ieślnkzej, ·obchodzi 

jrubileusz 15~1ec·ia pira1c'y w td p[1a1cówce. 

Pzieci pol!Sikie t. Niemiec n1a wycie,czce w KrakJwie · pnzy1byly na 
~CYWiniec syp1ać kopie·c Ma;rs1zallika Piłsudsik:ego. 

J es121cze r.r::ugiment z poświęcenia domu Ochrony dla sierot przy 
iul. SurzelLców KaniowsUdch. Dziatw:a z ks. pmlatem D. 1Kac·zyń 

sildm, prohoiszczem •PaJr;aliji Matki B.o,skiej Zwy1cięskieiJ, 

tosł'Y! kUichnfo wsp6fne. Alby Jecfoaik nie 
powsta;waty, między gJtspodynia1mi :~cysfo o 
koleijność gotowanfa potraw, ur'ząrdzono ba:r 
dzo cieikawe i orygina1lne 1Pie1ce lkuchenm~, a 
mianowicie w ksiztakie jb1klby wiellkiego bęb 
na, ,podzielonegJ na 6 1C'z.ęiści. Pinzy każd<.>J 
z iezęśici umies:zc,zoniy jest 1wysolki storlc:ik, 
na !którym sia,da gos.podyni i pi1lnuje gotowa 
ny.eh ,prizez siebie potraw. W ten spo1sót 
k<iżda z nich gotuje na isw1o1iem W'~asnem 
ognisku a fodn.1cześnie mają okaiz.}1ę do 
mitej p~~a1węidki poidcz:11s gotowania. 

Nie ,myślcie jed:nialkże, że trzeź'W'Y, pe<fen 
ma terćali;zanu N owy J mil{, po1zbawia111y fos t 
romanty.c'znego wdzięi'k1u. 1 co zabawnie}s:ze, 
romantyzm ten u:kiry1wa się w p,r1zytbytkach 
sztuki 1kulinarnej. Istniefo sizereg b:a1r1d:zo ,cle 

Cm:wyc11 restauracyj, bkrufi umeibfowarrych 
t11utentycznemi sprzętami ·z epoki Renais­
iwnsu czy Empiru, ktćirc stanowią pnzedziw 
ne milieu. gdzie grnmtaidzi się nowojorska 
bohema. Pozaicm nic brak fost ,również ro 
m:mtycznyall spelunek w stylu portowyd1 
taiwern ,czy też wiedeńskich wesołych 

iknad:vek. Jednakże najpopulrurnicfaza i naj­
ws.p1ania,le: urzt~dz,01na wśród nich jest restau 
r<i.cfa Naka,-Nc,~ka. Jest to ldkal, w ;którym 
dekorację stanowią ctrze\,~a palmowe, a na 

c:zynia zwbione są ze skorup arze:aha koko 
sJiwegio. W po,vietr,z,u mmsi 1się woń egzo 
tyciznych kwki.tów, z głęibi dobieg.ają tony 

ban:o, ;a ,gości obstugJu{ą uroczne lkefo1erki 
w strojaiel1 egzotyc:znych, silnie obnażone, 

Wło·si !Z'WYCięzicami na międzynarndowych zarwodach kocnych. p, Premier Sfa,wek w:rc;: 
cza pur.k. Caffaratti zdobyty p1r'ze,z ekipę wło.s1ką na wczomjszym konkmrsie o nagro 

d1ę Polski - Puha:r Na1rodów. 

smagf e pf ękne dzievrc.zęfa rw wi'eńdacb ka 
meljowych. 

Jest również i irm:L jeszcze tk:awiarnia, 
która słynie .z tego, rże ~nornadzą się w niei 
przedstawiciele literatrnry i plastyik:L Urne 
:b!Jwana jest s1przętami ,gotyC:kiemi i nie,je 
dnokrotnie~ jeśli utworzy 1się ,s;pirzyj::ijąca at 

rnosfora m Jżw1 tam sly1szeć cudowne poe 
zję Dan.ta, deklamowane z 1zapatem w §,pie.w 
nej mowie •wloskiej przez jakiegoś amcrY 
k1~~f1sk.ieg10 wielbiciela i \VYZB:l\Vic·ę wielkiego 
poety Rein:iissance•.n. 

Tablica pl:tmiątlkowa kiu az1ci śp. min. Br. Pie 
rn1dkiegJ odsłonięta w gmachu Ministerstwa 

Spra,w \V cwnętiriz1n:yclh. 

Łodlziainie nad morzem. Fra1gime11t wycie1czki 
ipr.a.icowników Widzewsikiej Main1ufaktU1rY do 

Odyni. 

Na zdjęciiu generał Bolesław Wieniaiwa.-DlugJiszewiski, gen. Gusta.w Orrli.cz .... DtreSizer 
generał Aleksander OsiilSlki na· pok!fadzie o/kr·~ rą/s ,,Piłsudski" Ą 
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f aiemnica błekitneao 
diamentu. 

il Am:;terdamu d:l!lloszą, że angielski 
„król nafty', ~ir Hemy Deterding, ikupil 
dla swej żony ·sł.vnny ,,1błę1kitn.r rtljarnent'' 
i zapbcil za ten k!le~not 300.000 fu n tli w 
~zte.rlingchv. 

Żona Dete1nding«t, Lydja. P<~włównJ, iJO 

d10dzi z rodziny rnsyj~ldch .k~iążąt K;udoja 
~·uwów. Kobieta ta, nac.!Jz•w:rcz:ajne~ pii;kn J 

śd, pr.zy1by1la po wy1buchu rewol1ucji rosyj 
~kiej w tJwa:rzy~twie swego ojca, igene1rała 
Pi..l.Wfa Kudofairowa 1 do Paryża i g1rał,a •w to 
wanzystwie parys1kiern pierw:szorz.ę:dn::t rolę 

() jej rę1k.ę ubicg<ilo się ni<:im<tło lkaiw;a!erów, 
h.:z ,piękna Ly:cI,u. P'01.ii<tnowi1ł';i1 wyjść za 
:mąż tylko za 11adz1wyc;z<!Llnie b:c1gatego mag 
i.utai. Dlatego odmówiła po kolei :rtjki księ 
ciu Rolw111, buranowi tfoliieriic.h i pc:wnemu 
'\'l'aścidcloiwi pbntrc.yj kawy ·w Ameryce po 
łu<lniowej. Wrcs1zcie po'zcstało tylko dwó..:h 
kandy:d".tów na m:iJże11stwo, obaj dyktato 
rzy między:1n·rotdowy.c,h unustów na[towy:::h 
Sfr łienry Detcrding, Angli1k, i Mi1ster C.S. 
Gulbenkien, Amer:r1kani1J1, Alllgilik zwycię­
ży! w.reszcie i Lydia z.Ostała jego żoną .. „ 

łiistor;1a ·bLękitnegio 1dLl2-mentu, !który nosi 
ter.tz La.dy Deierdh1g, jest nieziwij,1kle tafom 
niczia. francuski awanturnik, J6zef Tav(;,r 
i:'.er, przywiózł ten ,klejnot :z końceu.n 16. wie 
ku .do Europy. Poidczais swej pod!róży w In 
cljach, Tavern:er byt .gośdem ma·h:.ura1d:ży z 
Gw:a:lo,)r, który Jfialforwa.l fram:uzowi w p0 

d~·mn1ku ikilkanaście wielkich brylantów i od 
JJ'lwiedJZi~ mu o istnieniu lbl9kitne.go dk'umen 
·fu, prze1chowywa1rngo w ś1wiątyn1 brami 
.Jiów w mieście Pagan. Tavernier poiskrno 
wił 1za 1wtszelk4 cenę wdść w r,osiadianie te 
go ikłefootu. Poprosił więic rr.ahJ.1r:ud:żę ) 
.glejt do Pagan i gdy unz,yj(·chat cJio tego 
miaista, poprc·sil by ,n~u pok2z.a110 1dj.ament. 
Wte1dy arcJr1kia1Ptain poprnwaiclził go d.:> świą 
tyn! i Francuz 1(rzał, że [J1fękitn1; id}aiment 
~araJdował się w ·kornnie posągu bQlżJka Ra 
r:m-!Sita1. '.'>t.rzeżonego dniem i nocE\! przez ki! 
lm ,kapłanów. 

w Wair1s·zaiwie d-orocznym ,olby1cziafom odbyi ~ię Dzień Opiuld na1d Zwier1zęta1mi. Przed 
kości:)łem Matlki Bos:kiei iCzętochowskiei, ustawiły się dłuigim szpa~Ie1rem zwierzęta ze 
swoimi opiekunami, a po nabożeństwie arnptan pobłogosławił je. Na1 zdjęciu -- ma,fy ha.r 

cer,z pilnuje swej ,p:rz,yjaciól:lki śinieżno1-1bia]e[j :l1a1mJY1 przed naporrem 1cieUrnwy1dh. 

Mimo uo Tavernie.r postanJtwił fP'r'Zywla 
swzyć sobie ,kJefoot. Za ipo111101C:ą lkHklu •prze 
ikupionytC11 żołnierzy, 11.1dało mu 1się napaść 
znienadka w nocy na świątynie„ 1·)1be1zw,lad„ 
nić w.airtę i uciec z blętkitny!l11 djamentem. 

Kap:ła11i ind'.1·.if.;cy twie1idzilli, iże 'kto zrabn 
je kle~not z kor Jny 1Rama-Sit::t, •hęid'1ie prze 
klętym, Zdaue 1się, że Ta·vernier wiedz~::il o 
foj przep.o·wiedni bo po s\voum powro1eie do 
Europy sti..)ra1f się fak n:ij1prę:d:zej 1Pozbyć się 
d~o.iment.u. Sprn.:edał 1go :kirólowi L1UdwikJ1wi 
XIV, a s<:1m udał się do Afryiki, il tam spel 
nita się klątwa RamariSita., 1bo T1a1vernier 
zg:nąl s~.ruszną śmierci~, ~rozSllnrrpiany pirzez 
clztkie zwię.r:zięta •.• 

Dziwnym tlrafem król Ludlw~k ~IV za.cho 
row1ał śmiertelnie V: kil!ka dni po lkruirnje hłę 
kitnego djamentu. Na tożiu ś11111eiriei monair 
ch1ai ofiairował klefoot mairikizie ide Mqntes 
pnn, która fodnalk: szyb3rn po1z!byfa isię go i 
~przed:afa: ka1111ie1i. juibilerowi pary1slkierrnu. ~:t 
stępnie knpił go słynny bat1lkierr lf'ouquet. I 

-
on inie 1miał szcizęścia z blęlkitny1m 1djamcntem 
Po raz pie,rwszy 1poka1:zia·r go 1s1woim gJ1ściom 
IP Od/czas µrzyjęcia. na zia1mku V aiux, nw.za­
~1utrz f1,mquet zo~tal airesztowamy na rnzk~~z 
kr-Ola za osz.u.s two i ·zginął taje1mnioz,ą śmier 
cio, 'W locha1c.h Ba1sty1i„. 

Nustępnie błękitny dj1aiment, pir'Zesze.dl 
w posia1dani'e Ludw1ka XIV i M1aidi AJntoinet 
te, Jbydwaj z.ginęli pod gifotyl:lą· Po rewoJu 
<.:ji nieszczęsny 'klefoot wstał ,zdeponowany 
w skarbcu nairiodo·wym. 

iPewnei nocy ba,!]d1a opry1s:zlków w~aimaI.a 
iiię ido tre.zom i niebieski 1djaiment ziniikł,: 
Po iki!:k.unastu 1'atach .klatmień · :z.IJJa!la1zł się w 
Aim.sterdamie, w. posi1aida111iu h'a!l1ldlM:z1ai dh1 
mentów nieja.kie1go f:als'a kt6ry :zna.!az·f ku 
1p1cJa,, ten postr~wił wa1mneik, że '1rnndla·rz 

1JHzeobi klefoot na 1pieśicief1. Kilka 1miesięi:.r 
f1~1,!1S pru:CO\V«1l nad os·zlifowiainiem dja:mentu; 
•gdy wres,zcie 1ro1bic1ta hyla słkończono.., syn 
f'c:,J1s.a. uikradł 1lm1mień, s.pirzeld,a1ł go, 1P1rzetrwo 
uił otirzyrr<.me pieniądze i.,. JJowiesit się w 
BM1ikselli. 

Na•stf;Jmie Nękitny .Qjrument doiStał się 
w P·01sia1di:.n:e pewnego .F:rancll!z,n franc )ii's 
Bcciulieu. No:vvy wbl§Jciciel nie odw;',ż:Y1l się 
-s1.:.rzedać .k!ejnotu na tuteliszyim rynk1u. Ka 
·zint ·wi,ę,c rozbić d;ament na dwie nierówne 
o:;ęści. Mniejszą sprze,clJ.tł, i •zaipomo1cą uzys 
kiainyoh 1Pienięd1zy ud1a.t tSię Ido Londynu. Lecz 
los mu in1ed:Jpisał Bea1ulie1U 1str:r.cił cały ·siwó~ 

madątelk iPrruco'\·ta·t w lkbń1QU w · LJndynie 
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jako zamiatacz ulic. PomJmo tego, nie c:hd.ił 
swzeid'ać Jclei111otu i 1dop-ie1rKi1, gd.y wypęidJzono 
go ze 1służ1by, iZ:lIJJroponJ:w1a,1 lrnnd1"11rzówi 
.Eliaison 'owi, by ten p1d!ktl11P1il] 1mu lkiamień. 
.Eliaison poprosił o tr:zy: !Clini cl.o ii1DJmyslu. 
Lecz gidy po upływie teigo temminu zti~1wil 
się 1u Beaulieu, zastał tylko trup1a1. Ollrnzal:>. 
~ię, że Friancu1z umarł z ·gloid1u ••. 

Eliason 1z.albrał k:am.le11. i 1SUJ1rzedla,l go za 
18.000 f1untów landowi Thormin1s łiqpr. W 
rok !P·Óźniej a.rystoik:rata by:ł 121r:Ujjnowany i 
żc1na, któ:rą kochal naidews:z:ystko, wzięła 
r .)1ziwód. Zrozp1aic1zony ilo:rd 1z1a1strzelił się w 
tlyJde Par,ku •.• 

Sip.aidkobiercy Anglib nie ch!cieli za żud 
ną ,cenę pozostać w pos.Laidianiu p1rzeikiętego 

folefootL1 1: sptz.edali go za bezcen rns.yjsikie 
mu .kiSięciu WG1rońcowowi, lktó:ry podairowa1l 
błękitny dhment tSWej p.rz.y~ra'd6ł,ce, akt.)r 
ce pa.ryskiej. Mar.celle Liamde. Airtys~k:Ja1 ta ka 
z:a1ła p1r:zeroibl'.ć ,kle!)not n:a1 ihrois;zlkę i postano 
w:lla nosić ją w teatrze Beirgeres gidiic 
miała wy·stępaiwać. Lecz gdy panIJj::u Laude 
u1ka1zala się .Po raz pieirwiszy lJJa sicente z błę 
Jdtnyan djaimen tern 1k.sią1ż.ę Wornńcó1w, któ1ry 
znajdował się w ioży, w:stal spo.kJJnie i po 
loiżył ją tmpem, strze!.ając 1Jrz:y1krotnie z 
rewolweru. Korzystai_:qc ,z 01g:ólnego 7.•a•mie 
śZl<:tn1a•, k!się.cin.i udało isię rnmlknąć; lecz w kil 
k!a !dni późnieii, policja zna.Ja1z,~a tnupru Woroń 
c,c1wa na brzegu Sekwia1ny. WJiroruców został 
zabity przez nożowników. 

iBŁęlkitny diament dost.a.I się teraz NT 1ręce 

giedde1go jubile,ra, 1który s1prze1dat go isułta 
nowi turec.kiemu Albdui .thumidowi. Kilka 
lat później, Sll!łtan ·str·aicitl tron i życie„. 

w roku 19111 11iesz1c:zęsny tklcjnot •znalazł 
sic; w Ameryce. żon.ai miltiOineffla 1Ma1c Lean 
kiuipiła go, 1po1c!' wa,rn1i11ikiem. że sp1r:ze·di,t1w·ca 
weźmie d;amentill nai,mwrót, jeżclli foldkol­

wiek czlonek ndziny M1ac Lean'ów ullegu;e 
1 1ieszczęśJi.wemu w1ypacl'!rnwi pod 1wi:1lywe.m 
blc:acitne·g0 cl :1arnen tu. Ktllka lat póżnięj, 
czteroletni synek mi!jomena1, Vincent, prze 
1..htidzał się ze swoją ,boną w Central!-Pruriku; 
nagle 1dziecl<; wyrwafo się z r,ąk swej 10 
w:c:.1r1zysz1ki i ,rz1uciło 1s.ię pod naidjeżdż:~,ją:cy 
a1uto1rmbi1. Mil;oner 'Z«..lźądlał rna.tychmiast 
n,1zw,odu, twierdz.ąc, że żonia jego, pirzez 
j,.'Jupno błękitnego djamen1.u .spOJwoduwala 
śmieirć syna.„ 

Te:raz \Vlle'Szcie kamie1i dostał się 1w po 
.siaid1anie amgielskiego „:króla nafty'. Sir Hen 
ry Deterding nie jest z.aibolbJnny11n i twier 
dzi, że ws1zy1stkie tragedfo, :którycih r1fia;-ą 
!Padli tdotycihc'za.sowi włiaśicicie1e ikle.inobu, są 
tyllko ;pirzypad1kicm. Lcaz 1pięikna Lydla P„1w 
łówna nie Je·st te1go zid1ania i dGty1chcz1a.s jesz 
c:ze ani rnZill nie wifo1ż~~~.1 na :szyję błękitne 
go cljame111itli. 

11111 

Nowoczeis.ny sty[ budownictwa kościelnego. W P1aryżu k1airdynat 
Veridie1r do1ko11mł osta1t1111io poświęcenia nowe1go drnścio~a iinl!·: św. 
Antoni~go P~ldewiskiego. Nowy kJ.ś~iół stanowi pięlkny przy 

ktaid nowodz.esnego is tylu w budownictwie kościelnem, łączące 
go s_t1rzelistość gotyku z p[01stotą W'5Pó1cze nef aircl1ilelktury 

Pię'kne wspomnienia wakacyjne. Dzisia~ -­
od 1r,ana szkota, a pQPcłiuidini1u ooralbi.anie lek 
cyj •.. A re~zcze przed miesiącem wesoły lu 
·cteik s·z.kolny odda•wał się 1r J12ikosznyim xaba 
wom jak np-. .ci mali Tar121anowie angielscy • 

!powst'aJe niedr~w1no :przy Zwiąizlkiu Stirzelecikim oddtztały ,,orll.ąt'~ 
- ,wpelniły się C'hłopc:ami od '91-14 lat. Orlę.ta są n1aryłb~1em 
Zwią·z:ku Strzelec~iego. Na zdjęciu Orlą~o 1Z teirenu Łodzi na 

ćwiczeniach strizeleokLcih. 
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Najmbds21a i. na·js11awniejsza gwiazda -:kranu, Shirrley Teimp]:' 
ze ws•zystkich swoich blek najłbairdziej Lu:bi „k,rakowianikę~ 

Pfiz,yis1ba1ną jej p1rn.ez firmę fox w PoJ1sce. 
fot. fox 

Glaidys Swarlrnut, slynnai śpieiw1a,c•zlk1a Metro 
po li tan Opera w New Jorku, z1a1aniga:żowana 
został-a przez. wytwórni.ę PaJr.aimount i u'kaJie 
się w1 filmie pt. ,,Ro1se o:f the Riancho' obok 
fohna Boleisa. 

Fot. :Pa1rnmount. 

Znakomity ~lktor filmowiyt, Oha1rles Bidkfoird, 
wystąpi w spanirulym fiLl11ie egż:o~yaznym 

pt. „Lutdzie z Ja1wy'. 
Flip i flap ukażą się wkirótce w re'.velacy~lnej komedji mu·ży;cz · 
cznej Pt. · „Byli so1iie ·dwaj hu!Vafo„. na e'kranie ikin „MetrJ·" 

Fot. Universal. i „Adria". iF ot. Metro 

Odbito w dru~amł ,,Ktft.Jera Lódzklea~··. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA Łó.DZKIEGO" 

!łOK XI. §§~~~~~:§NIEDZIELA, dnia 20 paźdz'ernika 1935 roku~~~~~~~ Nr. 42 

Egzotyczna Po Iska. 

Kto bivł na1 P.0Josi1u, bM\:ał 1się 1m pińsikich błotach, a'1truistycznie kwnmit sWD, 1uwia chmary komairów, 1kto za.ż.y·wal cisz,y i rl.JIZ 
kJis:zował się iP1rzestrz.enią 1pole

1
s!kiego kn~jc:bira.zu, poznawszy doikladnie ten teren, .1ego drogi, wody, bagna i lasy, jego faunę 

i f101rę, lbez z3strzeżei1 ipio1wieJdizieć motie, iż widział egzoty;c'zną Polsikę. Eigzoty1zm foi jalb ibalsam leczniczy !kojąco wp!ywa 
S1zcizegó1lnie na ~ie1SZ1l{'a11ców wielkich i ru:::hliwych miast naszych. Pirzestrzef'1, cisu, me!amoho)ijność w nastroju, właściwa tyl­
iko Po1lesiu, nie może nie oddziałyiwać 1111a. ludzi •WnMkliwych, a oibda1rizonych gorejącą iskrą talentu. fragment egizotyc.:znej Pol-

ski 1utrwalił na płótnie art. maL Ka1rol :Ende, przedstawiaJąc P J1lesie w nastroj1u ja1snej i pogodnej nocy. 




